
 

 

B I U L E T Y N  P A R A F I I  

N I E P O K A L A N E G O  S E R C A  M A R Y I  

NR 41/2024, GDYNIA-KARWINY, 29 GRUDNIA 2024R. 

P O D  D A S Z K I E M  S Ł O W A  B O Ż E G O ,  

C Z Y L I  K O M E N T A R Z  E W A N G E L I C Z N Y  K S .  P I O T R A  D A S Z K I E W I C Z A  

L ITURG IA  SŁOWA  

1 Sm 1, 20-22. 24-28; Ps 84; 1 J 3, 1-2. 21-24; Łk 2,41-52 

Można powiedzieć, że nadzieja jest cichutką bohaterką dzisiejszej liturgii 

słowa, choć ani razu nie pada jej imię. W Ewangelii nadzieja napędza poszuki-

wanie Jezusa przez Maryję i Józefa. Choć pielgrzymujący Maryja i Józef stracili z 

oczu Jezusa, to jednak nie utracili nadziei na to, że Go odnajdą. Dla nich nadzieja 

jest złączona z poszukiwaniem Jezusa. Bez nadziei nie można szczerze szukać 

Jezusa, nie mówiąc już o Jego znalezieniu… Można powiedzieć, że nadzieja złą-

czona z poszukiwaniem Jezusa przekierowała w końcu Maryję i Józefa do świą-

tyni, czyli do miejsca, które przynależy do Boga Ojca; do miejsca, w którym prze-

bywał Jezus. Nadzieja wcale nie jest matką głupich, nadzieja jest matką ludzi 

mądrych, ludzi wierzących, ludzi ufających Bogu, ludzi poszukujących Go. Na-

dzieja towarzyszyła Maryi i Józefowi, czyli tym, którzy postanowili z jej pomocą 

zaufać Bogu. Kiedy czujemy, że w naszej życiowej pielgrzymce do nieba stajemy 

w miejscu, to wołajmy do Boga! Gdy zauważamy, że brakuje nam sił, aby szukać 

Jezusa, to prośmy o nadzieję! Tak, nadzieja jest Bożym darem, to Bóg jest źró-

dłem nadziei i Boga możemy o nią prosić. Prośmy jak najczęściej o nadzieję dla 

nas i naszych rodzin, szczególnie za wstawiennictwem Świętej Rodziny: Józefa, 

Maryi, która jest nazywana Matką nadziei, i Jezusa.  
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W Z R A S T A N I E  Z I A R N A  S Ł O W A ,  C Z Y L I  D O J R Z E W A N I E  S E R C A  

30 grudnia, poniedziałek  

(Łk 2, 39) A gdy wypełnili 

wszystko według Prawa Pańskiego, 

wrócili do Galilei, do swego miasta – 

Nazaretu. 

Rozważania serca: Czym wypeł-

niam swój czas? Czy jest w nim miej-

sce dla Bożych przykazań? Czy 

niosę je także do mojego miejsca 

pracy, życia – mojego Nazaretu? 

31 grudnia, wtorek  

(J 1, 1) Na początku było Słowo, a 

Słowo było u Boga, i Bogiem było 

Słowo. 

Rozważania serca: Od czego za-

czyna się każdy dzień mojego życia? 

Czy jest w nim miejsce dla Słowa?  

1 stycznia, środa 

(Łk 2,16) Pasterze pośpiesznie 

udali się do Betlejem (…) 

Rozważania serca: Jaka jest po-

stawa mojego serca, gdy idę do 

świątyni? Czy jest w nim niecier-

pliwe oczekiwanie na Jezusa? 

2 stycznia, czwartek  

(J 1,22) Powiedzieli mu więc: 

«Kim jesteś, abyśmy mogli dać od-

powiedź tym, którzy nas wysłali? 

Co mówisz sam o sobie?»  

Rozważania serca: Co słyszę 

w swoim sercu? Co ono mówi o 

mnie samym? Czy jestem tym, kim 

zamierzył mnie Bóg? 

3 stycznia, piątek  

(J 1,32) Jan dał takie świadec-

two: «Ujrzałem ducha, który zstę-

pował z nieba jak gołębica i spo-

czął na Nim. 

Rozważania serca: Czy patrzę 

na innych sercem i w świetle Du-

cha? Czy staram się poznać dru-

giego, tak jak widzi go Bóg? 

4 stycznia, sobota  

(J 1,37) Dwaj uczniowie usły-

szeli, jak mówił, i poszli za Jezu-

sem. 

Rozważania serca: Dlaczego 

wciąż nie idę w pełni za Jezusem? 

Czego potrzebuję, by zacząć żyć 

Ewangelią? 
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I N T E N C J E  M S Z A L N E  

P o n i e d z i a ł e k  –  3 0 . 1 2 . 2 0 2 4 r .  

7:00 O łaskę nieba dla śp. Jana 

8:00 
Z okazji 80 urodzin Zbigniewa – o błogosławieństwo Boże i w intencji żony 
Teresy – o potrzebne łaski 

15:00 

1. Za śp. Eugeniusza /36 rocznica śmierci/ z okazji imienin 

2. Dziękczynna za otrzymane łaski z prośbą o Boże błogosławieństwo dla 
Krzysia i jego rodziny z okazji przyjęcia I Komunii św. 

W t o r e k  –  3 1 . 1 2 . 2 0 2 4 r .  –  ś w .  S y l w e s t r a  I ,  p a p i e ż a  

7:00 Za śp. Romualda Grzenkowicza /greg. 1/ 

8:00 O łaskę nieba dla śp. Edwarda – intencja od żony 

15:00 
Dziękczynna za otrzymane łaski z prośbą o Boże błogosławieństwo dla 
Krzysia i jego rodziny z okazji przyjęcia I Komunii św. 

Środa –  1.01.2025r.  

Uroczystość Świętej Bożej Rodzicielki  Maryi 

9:00 Za zmarłych z rodziny Czapla, Kulik, Cwielong i dusze w czyśćcu 

10:30 Za śp. Romualda Grzenkowicza /greg. 2/ 

12:00 
W intencji Bogdana Plichty o Boże błogosławieństwo, opiekę Matki Bożej 
i orędownictwo św. patronów z okazji 70 urodzin 

14:00 
Dziękczynna za otrzymane łaski z prośbą o Boże błogosławieństwo dla 
Krzysia i jego rodziny z okazji przyjęcia I Komunii św. 

18:00 
Z podziękowaniem Panu Bogu i Matce Przenajświętszej oraz z prośbą o łaski 
i opiekę w nowym roku dla Jolanty 

Czwartek  –  2 .01 .2025r .  

św. Bazylego Wielkiego i Grzegorza z Nazjanzu, bp. i dr. Kościoła  

7:00 Za śp. Romualda Grzenkowicza /greg. 3/ 

8:00 Za śp. Edmunda /z okazji urodzin/, Katarzynę, Jana, Tomasza i Klarę 

15:00 

1. W intencji kapłanów naszej parafii 

2. Dziękczynna za otrzymane łaski z prośbą o Boże błogosławieństwo dla 
Krzysia i jego rodziny z okazji przyjęcia I Komunii św. 

Piątek –  3.01.2025r.  –  Najświętszego Imienia Jezus  

7:00 
1. Za śp. Józefę Kwiek /21 rocznica śmierci/ 
2. Za śp. Romualda Grzenkowicza /greg. 4/ 

8:00 

1. Z podziękowaniem za wszystkie otrzymane łaski w starym roku, z 

prośbą o zdrowie, błog. Boże w nowym roku przez wstawiennictwo MBNP 

2. Dziękczynna za otrzymane łaski z prośbą o Boże błogosławieństwo dla 
Krzysia i jego rodziny z okazji przyjęcia I Komunii św. 

15:00 Msza św. za zmarłych 
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Sobota –  4.01.2025r.  

7:00 

1. Za śp. Zygmunta Sokołowskiego, Janinę i Władysława 
2. Dziękczynna za otrzymane łaski z prośbą o Boże błogosławieństwo dla 

Krzysia i jego rodziny z okazji przyjęcia I Komunii św. 
3. Za śp. Romualda Grzenkowicza /greg. 5/ 

8:00 
1. W intencji Żywego Różańca – Róża św. Moniki 

2. Za śp. ks. Jerzego Kalinowskiego – od Ewy i Bogdana Chwiałkowskich 

18:30 Za śp. Tomasza Denc /1 rocznica śmierci/ 

5 . 0 1 . 2 0 2 5 r .  

I I  N i e d z i e l a  p o  N a r o d z e n i u  P a ń s k i m  

7:30 Za śp. Izę i Małgosię Strzałkowskie 

9:00 Za śp. Teresę i Alfonsa Burandt 

10:30 
Za śp. Stanisławę, Józefa i Henryka Szymczukiewicza, Michalinę, Józefa, 

Teresę Siemieńczuk, synów i córkę 

12:00 

W intencji Ojczyzny – o pokój i zgodę; za parafian żyjących i zmarłych; za 
polecanych w wypominkach; za budowniczych i fundatorów tej świątyni; za 
modlących się w tym kościele; za przebywających zagranicą, daleko od 
swojej rodziny i domu 

14:00 
Dziękczynna za otrzymane łaski z prośbą o Boże błogosławieństwo dla 
Krzysia i jego rodziny z okazji przyjęcia I Komunii św. 

18:00 Za śp. Romualda Grzenkowicza /greg. 6/ 

G Ł O S  S E R C A  

Mój Maleńki Jezu, 

zanurzam w Sercu Twej Matki, 

skrajną swą słabość, 

serca niezdolność do zwykłego kochania. 

Oddaję niemoc niesienia nadziei, 

znalezionej w drobnej Twej dłoni. 

Twoja Miłość tak bardzo darmowa, 

niezasłużona, drogocenna, 

chustą Maryi wpierw otulona 

chustą Weroniki na koniec objęta. 

Trwam w swej kruchości, 

w zdziwieniu szczęśliwa, 

że poza Tobą Samym 

we mnie nic do ofiarowania. 

Maleńki Jezu, 

ukryj mnie kropelkę ludzką 

niedopełnionego istnienia. 

Popłyńmy Jezu do serc, 

gdzie piach, gdzie wody słone, 

nadzieję Twoją rozlać, 

serca uczynić słodkie, 

miłością złączone, 

na Ojca gotowe. /es/ 
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O C Z A M I  S E R C A  

Przed nami wyjątkowy rok, który Papież Franciszek dedykował nadziei.  

Papież wyjaśnił przy tym, że nie chodzi o nadzieję w rozumieniu światowym, 

ale o nadzieję chrześcijańską. To nadzieja, która kroczy w ciemności wiary i 

karmi się miłością. Pomimo trudności, w których dojrzewa, a może właśnie 

dzięki nim popycha, by podążać naprzód. Taka nadzieja zmienia ludzi 

krążących często bez celu w pielgrzymów, bo zmusza do szukania istoty spraw 

i wydarzeń, a w tym kieruje mimowolnie do Boga. Taka nadzieja nie jest 

jakimś pozytywnym patrzeniem, zwykłym zadowoleniem i optymizmem. Dla 

Papieża taka nadzieja to oderwanie wzroku od swojego trudu, bólu czy 

krzywdy, by spojrzeć dookoła siebie i to działanie na rzecz słabszego, bardziej 

potrzebującego. Czasami właśnie ci, którzy mają najmniej potrafią dzielić się 

najpiękniej tym niewiele, które mają, a gdy już i tego nie mają, to dzielić się 

sobą.  

Czas kolejnego roku jubileuszowego, to echo pewnej sceny z Drogi Krzyżowej 

Jezusa, która szczególnie oddaje sens tego czasu nadziei.  

Pierwsze tego typu wydarzenie zostało wywołane przez wiernych. 

1.01.1300r. ludność zgromadziła w Rzymie, oczekując na ogłoszenie odpustu 

przez papieża Bonifacego VIII. Jednak Papież nie ogłosił go tego dnia, 

zostawiając rozczarowany tłum. Dopiero, gdy 17 stycznia, podczas tradycyjnej 

procesji z Chustą Weroniki, relikwią zawierającą odbicie Oblicza Chrystusa, 

Rzym ponownie nawiedziły tłumy pielgrzymów proszących o odpust papież 

Bonifacy przyjął prośbę ludu. Pięć dni później Papież wydał bullę 

ustanawiającą pierwszy w historii Rok Święty, ustalając kolejne co 100 lat. 

Rok Jubileuszu można zatem traktować w pewnym sensie jako czas 

naśladowania św. Weroniki – tego, co wyraża jej osoba i spotkanie z Jezusem 

podążającym z Krzyżem. To rok niesienia nadziei innym, a w tym odkrywania 

ludzkich spotkań – prawdziwych, w naszych słabościach, bez masek. To czas 

odkrywania sensu swojego życia poprzez kontakt z drugim człowiekiem i 
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wspólne towarzyszenie. Ten czas obfituje w odpusty, bo każde spotkanie z 

Jezusem w drugim człowieku obejmuje nas wspólnym Miłosierdziem, które 

oczyszcza i odnawia nasze serca.  

W naszej parafii przygotowujemy się na ten wyjątkowy czas już od dwóch 

lat. Wtedy powstała parafialna Diakonia Pomocy św. Weroniki, której sensem 

jest właśnie niesienie nadziei drugiemu człowiekowi, chociażby w formie 

niewielkich codziennych gestów.  

W tym roku każdy z nas jest zaproszony do bycia jak św. Weronika – 

pielgrzymem i świadkiem nadziei./es/ 

L i t u r g i c z n y  s a v o i r  –  v i v r e  

„Kyrie eleison – ta piękna aklamacja jest jedynym, w liturgii łacińskiej, we-

zwaniem w języku greckim. Najprawdopodobniej został on zaczerpnięty z li-

turgii Kościoła bizantyjskiego. Pierwszy jej kształt był nieco inny niż obecny. 

Była to pewnością modlitwa w formie litanijnej, której wezwania śpiewał dia-

kon, a lud odpowiadał tymże wezwaniem „Kyrie eleison”. Modlono się w ten 

sposób we wszystkich potrzebach świata Kościoła i lokalnej wspólnoty. 

Ta litania była śpiewana nie tylko na początku Mszy świętej, ale także po 

Ewangelii, w czasie ofiarowanie darów oraz w czasie obrzędów Komunii. Serię 

śpiewanych przez diakona wezwań kończyła zawsze podsumowująca modli-

twa kapłana. Stąd do dnia dzisiejszego w liturgii pozostały modlitwy, takie jak 

kolekta, modlitwa nad darami, i modlitwa po komunii (jako pozostałość po mo-

dlitwie podsumowującej śpiew diakona i ludu) oraz modlitwa powszechna od-

mawiana po Ewangelii (jako najwyraźniejsza pozostałość po tego typu modli-

twie próśb). 

W obecnym Mszale Rzymskim ta cześć Mszy św. została nazwana wezwa-

niami do Chrystusa Pana, lecz zdaje się, że ta nazwa jest jak najbardziej nie-

słuszna. Początkowo liczba wezwań nie była ustalona. Od czasu, gdy w Galii 

ustalono liczbę wezwań na sześć (trzy wezwania z Kyrie eleison i trzy z Christe 
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eleison) wiemy, że słowa „Kyrie eleison” odnoszą się do Boga Ojca, a wezwa-

nie „Chiste eleison” odnosi się do Syna Bożego. Ks. abp dr Antoni J. Nowowiej-

ski w swoim „Wykładzie Liturgii…” pisze tak: „Właściwie około roku 800 w 

Galii miano na uwadze, aby śpiewając: Kyrie eleison, zwracano się do Boga 

Ojca, a przez słowa: Christe eleison modlono się do Syna Bożego. Gdy jednak 

była to epoka, w której za wschodnimi teologami rozważano pochodzenie Du-

cha Świętego, dodano jeszcze trzeci rodzaj wezwania do tegoż Ducha: Kyrie 

eleison”. Wtedy to liczba wezwań wzrosła do dziewięciu. Z czasem wezwania 

modlitewne całkiem zanikły, pozostały wyłącznie aklamacje. Reforma, którą 

przeprowadził Paweł VI, tuż po Soborze Watykańskim II, zredukował liczbę 

wezwań z dziewięciu do sześciu i przetłumaczyła je na języki narodowe.  

„Kyrie eleison” jest jedną z najpiękniejszych aklamacji Kościoła, w której 

charakter pokutno-błagalny łączy się i z scala z charakterem modlitwy próśb. 

Aklamacja „Kyrie eleison” jest, w pełni tego słowa znaczeniu, modlitwą litur-

giczną”. 

PRZEZ ŻOŁĄDEK DO SERCA,  CZYL I  KĄCIK KUL INARNY  

Sałatka z jajkiem 

7 jajek, 80 g drobnego makaronu, 200 g kukurydzy konserwowej, 200 g 

groszku konserwowego, 150 g żółtego sera, 6 rzodkiewek, 120 g szynki drobio-

wej, 3-4 łyżki majonezu, sól i pieprz do smaku, szczypiorek 

Gotujemy makaron i jajka. Kukurydzę i groszek odcedzamy. Żółty ser ście-

ramy na tarce. Rzodkiewki (6 szt.) i szynkę kroimy w kostkę. Ugotowane na 

twardo oraz nieco schłodzone jajka obieramy ze skorupki. 4 jajka kroimy w 

kostkę, a 3 jajka kroimy na połówki. Wszystkie składniki wkładamy do miski. 

Dodajemy także majonez (3-4 łyżki) i doprawiamy do smaku solą i pieprzem. Do 

szklanej miski nakładamy najpierw połowę wymieszanej sałatki. Na ściankach 

układamy połówki jajek i przykrywamy je pozostałą sałatką. Dekorujemy 

wierzch startym na tarce żółtym serem a także posiekanym szczypiorkiem. 

Smacznego😊 
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S I O S T R A  A U G U S T Y N A  ( N I E )  T Y L K O  D Z I E C I O M  

Dzisiejsze zadanie polega na wpisaniu do krzyżówki brakującego słowa 

z kolędy. Powodzenia 😊 

          

          

          

          

          

          
 

                    

                    

                    

                    

                    

                    

                    

 

1. „porzucił … swoje” /Bóg się rodzi/ 

2. „na … przychodzi” /Gdy się Chrystus rodzi/ 

3. „lili … laj” /Gdy śliczna Panna/ 

4. „śpiewają … klękają” /Dzisiaj w Betlejem/ 

5. „bydło … i siano” /Bóg się rodzi/ 

6. „ta … świeci” /Jakaż to gwiazda/ 

7. „żłóbek … stajenka” /Jezus malusieńki/ 

8. „pod … tęczą” /Mizerna cicha/ 

9. „zbawić … ród” /Do szopy, hej pasterze/ 

10. „witaj … w żłobie” /Pójdźmy wszyscy do stajenki/ 

11. „jasności … brodzi” /Gdy się Chrystus rodzi/ 

12. „rodzi … oswobodzi” /Dzisiaj w Betlejem/ 

13. „śpiewajcie … pasterze” /Do szopy, hej pasterze/ 


